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N a jw y ż s z e  R e s k r y p t  a .
wydane do wojskowego polowego alamana wojska 

dońs kiego.. aawsavir
I.

Michale Janowiczu! Z szczerera zadowolnieniem 
poruczapa wam wynurzyć Moje zupełne zadowolenie 
walecznym dońcom, tak  za złożone przez was w ich 
imieniu powinszowania z powodu Nowego Roku, jak 
również za ożywiające mieszkańców Donu uczucia 
wierno-poddańcze, które przekazywane są od pokole­
nia do/pokolenia w ciągu przeszło-trzechsetletniego 
istnienia wojska dońskiego. Pozostaję na zawsze dla 
was przychylnym.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:
-Mń „ALEXANDER.*4

W St.-Petersburgu,
12 stycznia 1871 roku.

II.
Michąle Janowiczu! Przyjąw szy z szczegółnom za 

dowolnieniem wynurzone przez was w imieniu powie­
rzonego wam wojska powinszowanie z powodu Nowe­
go Roku, proszę was oznajmić walecznym dońcom za 
ten nowy dowód ich uczuć wiernopoddańczych, jakie 
oddaWna ożywiały mieszkańców sławnego Donu. Po­
zostaję dla was na zaivsze życzliwą.

Ną oryginale W łasną J t j  Cesarskiej Mości ręką 
podpisano: ■ '

„MAR JA.**
W  St.-Petersburgu,

12 stycznia 1870 roku.
Powinszowanie Nowego Roku Najjaśniejszemu Panu, 

inkazny atam an wojska dońskiego złożył w następu­
jących wyrazach:

„W asza Cesarska M ość!
Na wstępie nowego roku pierwszy pomysł kozaka 

dońskiego zwrócony je s t dó Pomazańca Boskiego, do 
W as, Wielki Monarcho! Kozacy z gorącą miłością 
zasyłają Waszej Cesarskiej Mości powinszowanie no­
woroczne i -żarliwie b łagają Boga, aby przedłużył dro­
gie dni Wasze, podnosząc W aszą sławę, i aby zacho­
wał pod swą opieką najdostojniejszą rodzinę Wa*zą.

Szczęśliwy jestem, że mi dostało się w udziale zło­
żyć u stóp Waszej Cesarskiej Mości te szczere wierno- 
poddańcze i jednomyślne uczucia wojska kozaków 
dońskich.

N.edawno jeszcze, jak  mężni dońcy z zapałem po­
słyszeli wyraźne słowo Waszęj Cesarskiej Mości wzglę

dem prawa Rossji do morza, na falach którego ich 
przodkowie pływali ńa lekkich statkach i w walce 
z wrogami Rusi prawosławnej, najprzód zapisali w hi­
storii imię kozaków dońskich.

‘Gdyby teraz. O patrzm ści spodobało się aby zawiść 
i niechęć zmusiły Cię, Najjaśniejszy Panie do dobycia 
miecza, Dońcy z radością poniosą ofiarę dla drogiej 
ojczyzny i za przykładem przodków, wszyscy starzy 
i młodzi,popędzą jak  straszny wicher tam , gdzie im 
wskaże najwyższa Wola ukochanego Monarchy.

Waszej Cesarskiej Mości,
(podpisano): wierny poddany Michał Czełtkow, na- 
kaźny ata.man wojska dońskiego.

Powinszowanie nowego roku Najjaśniejszej Cesa­
rzowej, nakaźny atainan wojska dcńskiegozłożył w n a ­
stępujących wyrazach:

W aszą Cesarska M ość!
Racz Najjaśniejsza Pani przyjąć od wojska koza­

ków dońskich najgorliwsze powinszowanie nowego 
roku.

Oddawna dońcy znani są z pobożności, i kozak, od­
dając hołd świętym obrazom, zawsze go łączy z go­
rącą m odlitwą za Cesarza i za swą Matkę-Cesarzowę.

Oby Najwyższy Stwórca wysłuchał serdeczne ży­
czenia przywiązanych ku Wam Dońców i błogosławił 
na długie la ta  Tobie Najjaśniejsza Pani i całemu do­
mowi Cesarskiemu, ku radości i szczęściu wielkiej ro ­
dziny russkiej.

Waszej Cesarskiej Mości.
(podpisano): wierny poddany Michał Czertkow, na- 
kaźuy atam an wojska dońskiego.** (Dz. W aisz.)

— Najjaśniejszemu Panu przedstawione były naj- 
poddanniejsze adresa od następujących stanów z wy­
rażeniem wiernopoddańczych uczuć, z  powodu ogło­
szenia Najwyższej woli o przekształceniu powinności 
wojskowej i okólnikowej depeszy kanclerza państwa 
z 19 października 1870 r, w przedmiocie trak ta tu  
z 1856 r.: 1) od szlachty gubernji astrachańskiej, 2) 
od ziemstwa powiatu muromśkiego, 3) od ziemstwa 
powiatu ołonieckiego, 4) cd chersońskiej gminy miej 
skiej, 5) ód wołogodzkiej gminy miejskiej, 6) od 
możajskiej gminy miejskiej, 7) od czerdyńskiej gmi­
ny miejskiej, 8) od służby kościelnej wsi rżańopołow- 
skiej i włcścian włości połomskiej w powiecie wiackim,
9) od włościan pięciu włości w gubernji liflandzkiej,
10) cd włościan włości archańgielskiej, zakołpskiej, 
czestiewsldej. lewsińskiej, kuźmińskiej, mińskiej, kriu- 
kowskiej i cikulskiej w powiecie mielenkowskim w gu-



bernji włodzimierskiej. J ig o  Cesarska Mość raczył 
rozkazać: podziękować wspomnionym stanom za wy­
nurzone przez nie uczucia. (D. W.)

i  W z. miesiącu w Wenecji um arł na słabość 
piersiową Stanisław  Duniecki muzyk, wytrwały i 
bardzo pożyteczny pracownik w dziedzinie, kompo­
zycji.

Duniecki urodził się we Lwowie w r. 1839, w dzie­
siątym  roku życia wysłanym został przez swojego oj­
ca do lipskiego konserwatorium  muzycznego: mając 
zaś la t piętnaście komponował trzyaktow ą operę p. t. 
„Korynna.“

Młodzieńczy ten utwór wykonanym był w r. 1854 
na  scenie teatru  we Lwowie z powodzeniem: ty tu ło­
wą rolę śpiewała pani Majeranowska artystka zaanga­
żowana w r. z. do tutejszej opery. .

Po owym szczęśliwym debiucie, Duniecki, skompono­
w ał operetkę p. t. „Paziowie królowej M arysieńki,“ 
bogatą w melodje i inteligentnie instrum entowaną; na­
stępnie napisał buffę p. t. „Lucyper,44 k tó ra  śpiewaną 
była w berlińskim teatrze Krolla i muzykę do trajedji: 
„Salomon,“ oraz do dram atu V. Hugo „Nędznicy.41

Piętnaście jednakże la t mozolnych studjów nad mu­
zyką, i zabójcza praca na clileb powszedni wyczerpały 
tak  dalece siły młodego kompozytora, że lekarze 
wysiali go na południe, do M erańu i Wenecji. I  w tem 
m armurowein mieście, pełnem słońca, poezji i ciszy, 
śpiewak skonał, patrząc smutnemi oczami na pół­
noc . . .

P ieśnią łabędzią zm arłego, była partycja na wielkie 
rozm iary pomyślanej opery p. t. „W yprawa Igora na 
Połówców.44 W artoby tę „pieśń niedośpiewaną44 oca­
lić od zagłady; może jej fragm enty dadzą się wydać 
lub wykonywać na koncertach?

Z M eranu, Duniecki przysłał Rapackiemu, artyście 
tutejszej sceny, wiązkę kwiatów i wiersz ciepły uczu­
ciem szczerej przyjaźni. W iersz ten, nigdzie dotąd nie- 
diukowany, podajemy w kopji z udzielonego nam 
oryginału:

Skrom na to wiązka kwiatów, k tó rą  ci dziś daję,
A jednak by ją  zebrać, trzeba sięgnąć szczytu,
Owych Alp niebotycznych, kędy lód nie taje,
Gdzie krąńce naszych myśli i szczęścia i bytu.
Nie jeden po te kwiaty sięgnąć się poważył,
W którego sercu iskry dziwnych wrażeń tlały,
Ach! na szczycie Alp białych, on o szczęściu marzył,
I  wirem odurzony rozbił pierś o skały...
W  życiu, musi mieć piersi jak  ów szczyt: lodowe, 
Zimne i niedostępne dla wszelkiej boleści,
Każdy kto pragnie zrywać kwiaty Appolowe,
Ile ta  droga cierni i goryczy mieści,
Ty wiesz, ile kroć razy zwiesisz na pierś głowę,
Na której już cierń świeci i wawrzyn szeleści...
Jeszcze jeden szczegół:
Kilka la t  temu Duniecki gościł w Warszawie i za­

proszonym został przez redakcję „Kłosów,44 na spra­
wozdawcę muzycznego. Wówczas, poznaliśmy go oso- 
b rście. Był to człowiek nerwowy, - blady, z oczami 
które  spoglądały głęboko w ludzi, i skromny szczerze. 
Na tej ziemi przecierpiał la t 31. Ten komu geniusz 
sztuki swym pocałunkiem namaści czoło w powiciu 
musi przeboleć wszystkie dni i noce w swojem długiem 
lub krótkiem  życiu.....

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy.

W dalszym ciągu ogłoszenia swojego z dnia 14/26 
stycznia r. b. Nr 333, Dyrekcja podaje do powsze­
chnej wiadomości, że zażądanemi zostały pożyczki 
w listach zastawnych, jak  następuje: Majer Junghertz, 
ulica Grzybowska N r 1056, rs. 25,000; Frauciszek 
Wierzbowski i dzieci po Józefie Wierzbowskiej, ul. 
Krochmalna N r 996, rsr. 12,000; Jan  Wojszyk i Dyo- 
nizy Bagniewski, ul. Żórawia N r 1620, rs. 26,000; 
Ilersz  Najgoldberg, ul. Bagno Nra 1244a/1411, rsr. 
58,000; Juljusz W ertheim, ul. Graniczna N r 966, rs. 
20,000; Rodzeństwo Sadowskich, ul. W alicówNr 1113, 
rs. 5,000; SS. Nikazego Kulikowskiego, ul. Nowy- 
Swiat Nr 1255, rs. 10,000; Edward Strasburger, ul. 
Królewska N r 4135, rs. 1,000.

W Warszawie dnia 27 stycznia (8 lutego) 1871 r.
Naczelnik Kancelarji, J . Czosnowsld.

, *= Zwyczajem lat przeszłych, Bractwo Pań Miło­
sierdzia, pod wezwaniem Ś-go Wincentego a Paulo 
istniejące, podaje niniejszem do wiadomości publicz­
nej k ró tką wkńiiankę o działaniach swych w ciągu ro­
ku zeszłego. Wszystko bowiem co ulgę przynosi bie­
dnym mieszkańcom Warszawy, znajduje żywe współ­
czucie u ogółu publiczności:

Podług sprawozdania na sessji rocznej dnia 1-go 
lutego r. b. odczytanego, Bractwo to odwiedzające 
ubogich w ich własnych mieszkaniach w ciągu roku 
upłynionego, to jest od dnia 1-go stycznia 1870 r. 
do dnia 1-go stycznia 1871 r. rozdało pomiędzy ubo­
gich: chleba bochenków 41,401, czyli funtów 82,802; 
kaszy korcy 216, soli funtów 6,121. Nadto, umieściło 
Bractwo w różnych dobroczynnych zakładach, służ­
bach i term inach rzemieślniczych osób 40. Pomocy le­
karskiej udziel ło  w 594 wypadkach. U brania rozdało 
sztuk 734. Gotowizną na komorne i rozm aite po­
trzeby biednych rozdano rsr. 686 kop. 22. Oprócz 
tego, Bractwo uzyskawszy na ten cel właściwe upo­
ważnienie, codziennie rozdawało bezpłatnie najbie­
dniejszym ubogim miasta, po sprawdzeniu stanu ich 
nędzy w Instytucie Ś-go Kazimierza na Tamce za po­
średnictwem S L str Miłosierdzia ciepłą i pożywną 
zupę z chltbem przez miesięcy 3 zimowych, w ciągu 
których rozdano tejże zupy porcji 18,625 i chleba po 
pół funta do każdej porcji; czyli razem fun. 9162£.

Obecnie, gdy wyjątkowo wcześnie rozpc częte i sil­
ne mrozy powiększają z dniem każdym grono pra­
wdziwie potrzebujących, stając się powodem do wielu 
nędz i wielu chorób, Bractwo ufne we współudział do­
broczynnych osób, już przeszło od trzech tygodni 
rozpoczęło bezpłatne rozdawanie pożywienia po por­
cji sto dziennie. Nie mając wszelako stałych fundu­
szów i rozporządzając nader ograniczonemi dochoda­
mi, Biactwo widzi się zmuszonem odwołać się do po­
mocy ogółu i w tym celu zamierza urządzić koncert 
tak  na korzyść biednych stale przez nie wspieranych, 
jakoteż na udzielanie przez dłuższy przeciąg czasu i 
w zwiększonej ilości pożywienia bezpłatnego ubogim.

Bractwo ma nadzieję, że Publiczność warszawska 
zechce poprzeć jego usiłowania i dopomoże do urze­
czywistnienia zamiaru, którego celem jest wspomoże­
nie prawdziwej niedoli.

K oncert ten odbędzie się w końcu bieżącego miesią­
ca. Bliższe szczegóły wkrótce ogłoszonemi będą. 
Obecnie zaś brąctwo uprasza osoby, którehy do cza-



Su odbycia koncertu pragnęły bądź daram i w naturze, 
bądź gotowizną dopomódz do rozdawania biednym 
pożywienia bezpłatnego, o łaskawe nadsyłanie tako­
wych darów do Instytutu Ś-go Kazimierza na Tamce. 
Wielkiemby to było i pożądanem dobrodziejstwem 
dla biednych, w tak  ciężkiej obecnej chwili.

—  Wpływ z koncertu na dochód niezamożnych stu­
dentów tutejszego Uniwersytetu urządzonego w ze­
szłą niedzielę, znacznie jest mniejszy od dawniej, osią­
ganych. Mianowicie ze sprzedaży biletów wraz z nad­
datkam i otrzymano rubli srebr. 1010 ze sprzedaży 
programów panie Natanson i Leo zebrały rsr. 172 k. 
65; panie Epstein i Zawisza rsr. 40 k. 25; pani Mo­
niuszko z córkami rsr. 35 kop. 674; razem zebrano 
rubli 1258 k. 5 7 1/3; A źe wydatki z powodu dwukro­
tnego odkładania kuncertu wzrosły do rsr. 331 k. 60, 
czysty, przeto dochód wynosi, rs. 926 k. 97 V2. Sum ­
ma ta wystarczy na zastąpienie wpisu uniwersytec­
kiego zaledwie dla 37 studentów, podczas gdy ich 
przeszło 100 nie jest w stanie wnieść opłaty wpisowej.

Koncert zatem die odpowiedział oczekiwaniom ani 
istotnej potrzebie, k tóra  wszakże jest naglącą. Z te­
go powodu należałoby się postarać i to jak  najrychlej
0 jakie źródło dochodu. O źródła te zdaje się nam, nie 
jest trudno. I tak naprzykład nowo utworzone Towa­
rzystwo muzyczne mogłoby urządzić wielki koncert, 
był.by  to najpiękniejsza inauguracja. Moźnaby też 
urządzić przedstawienie teatralne amatorskie albo od­
czyty professor ów uniwersytetu. To ostatnie źródło 
dochodu byłoby może najwłaściwszem.

Ńie wątpimy, że poczucie obowiązku publicznego
1 same cbęfi naszej publiczności sprawią, że żaden 
z młodych ludzi szukających nauki w Uniwersytecie 
nie będzie zmuszony porzucić swych studjów.

== Przybyły w tych dniach do Warszaw'y p. Ferdy­
nand Laube solista skrzypek, dworów: austrjackiego 
i pruskiego, zamierza wystąpić z koncertem , podobno 
w sali Obywatelskiej Resursy.'

=  Ks. Justyn Gryglewski z Wolborza donosi do 
„Gazety Warszawskiej,“ że w Pctrokowskiem, mie­
szkańcy wsi Golesze, o 4ry wiorsty od Wolborza leżą­
cej, od godziny 3ej. po południu aż do zachodu słońca 
widzieli w d. 2 b. m. na swych polach pod lasem bi- 
twę dwóch wojsk. Oddziały piechoty i konnicy w od­
stępach różnych tworzyły zygzakowate, daleko sięga­
jące linje bojowe; wyróżniały się chorągiewki i czapki 
ułańskie, nawet kształty mundurów choć nie ich kolor; 
twarze też były niewyraźne, a cały obraz zam- 
g'ony. Były chwile że bitwa tak wyraźnie się rysowa­
ła , iż widać było spadających jeźdźców, walących się 
piechurów, i biegające luźno konie; śnieg pryskał 
z pod kopyt końskich. Ludność wsi Golesze bardzo 
była przerażona, ale się uspokoiła gdy jej wytłuma­
czono,. że to jest zjawisko optyczne (Fata morgana). 
Dwóch ludzi poszło w stronę gdzie się mniemana to­
czyła bitwa; widziano ich przedzierających, się przez 
linje wojsk—ale oni sami nic nie widzieli, lubo po po­
wrocie ujrzeli to samo co poprzednio. Wszystko to 
trwało aż do ostatniego zniknięcia promieni słone­
cznych. W m iarę jak się słońce chowało, wojska się 
wznosiły, głowy ich górowały nad lasem—a wreszcie 
wszystko znikło w przestrzeniach.

== Onegdaj wyjeżdżało z Warszawy południowym 
pociągiem kolei Wiedeńskiej kilkunastu druciarzy. 
Odprowadzili ich wszyscy koledzy.

—  Panna Wanda Szwarcer, śpiewaczka znana z kil­

3 —

ku wystąpień debiutowych na tutejszej scenie, przeby­
wa teraz w Palermo i jak  nam donoszą, występowała 
tam  w tych czasach z powodzeniem w koncertach, na 
cel dobroczynny.

— W odwołaniu się do ogłoszenia w jednym z po­
przedzających numerów pisma niniejszego, Kollegjum 
kościelne parafji ewangelicko-augsburgskiej zawiada­
m ia: ze zapowiedziany bal na dochód biednych tejże 
parafji, odbędzie się w dniu 30 stycznia (11 lutego) 
r. b. w Resursie Obywatelskie. Bilety imienne na  
takowy, wydawane będą w kancellarji Resursy dziś, 
ju tro  i w sobotę', od godziny 5tej z południa do 9tcj 
wieczorem. —Członek Kollegjum, Adolf Scho/tze.

=  Wczoraj od godziny 2ej z południa, aż do zacho­
du po obu stronach tarczy słonecznej świeciły dwa tak 
zwane boczne słońca. Zjawisko takie powstaje w sku­
tek załam ania światła.

=  Zmarły w dniu 5 b. m. w Petersburgu W łady­
sław Wejgel, był właścicielem składu wyrobów żela­
znych, egzystującego nirgdy w domu W-go Bujno, przy 
ulicy Senatorskiej.

±= Orzeł, niegdyś król szczytów, dziś składający 
inwentarz żywy jednej z tutejszych restauracji, o któ­
rego zniknieuiu donosiliśmy niedawno,— teraz niespo­
dziewanie się znalazł. Widocznie ów Herkules ptasi, 
znudzony spokojnem życiem i trawieniem smacznych 
kęsków' z kuchni, wybrał się na jakąś wyprawę wojen­
ną. Ale straciwszy w walce jedno oko, powrócił na 
dawną siedzibę, i dziś złam any cierpieniami, drzemie 
sobie w cichości pod cieniem skromnej altany o- 
gródka-

== Do menażerji Kreutzberga zaszedł wczoraj je ­
den z nowiuiarzy warszawskich. Na wstępie spotkał 
któregoś z oficjalistów miejscowych.

— Cóż tu  słychać nowego?
— Żle się dzieje, źle.
— No cóż takiego się stało?
—  Hyjena zdechło, lam part chory a  mnie gardło 

boli.
—  Jeden z tutejszych urzędników sądowych p. B . , ' 

przed czterem a tygodniami kupiwszy rękawiczki, za­
płacił za nie, nie oglądając ich wcale. Po przyjściu 
do domu przekonał się, że rękawiczki mają skórę ca­
łą  w plamach i rysach, zwrócił je  zatem rękawiczni- 
kowi. Ten przyrzekł usunąć wadę. Nazajutrz jednak 
rękawiczki były takiem i jak  przedtem. W łaściciel 
sklepu nie uznał wszakże za stosowne ani zwrócić 
pieniędzy kupującemu, ani mu dać innych rękawiczek. 
Pan B. przeznacza należność za nie w summie kopie­
jek 82V2 dla biednych do uznania Redakcji „K urjera 
Warszawskiego*1. Upraszamy zatem właściciela sklepu
0 wniesienie tej summy. Nie wymieniamy nazwiska i 
adressu; sądzimy, że sam się poczuje cło spełnienia 
obowiązku.

=  Wczoraj miało miejsce posiedzenie Komitetu 
Towarzystwa muzycznego. Przedmiotem narad było 
wyznaczenie płacy dla D yrektora muzyki w temże To­
warzystwie, wybór lokalu odpowiedniego celom i po­
trzebie, oraz oznsczenie term inu otwarcia Towa­
rzystwa.

Ostatnia ta  kwestja zależną jest głównie od rychlej- 
szego liib późniejszego znalezienia dogodnego lokalu. 
Otóż jedyny prawie lokal posiadający salon obszerny
1 inne wymagane warunki, jest lokal w resursie oby­
watelskiej, z k tó rą  też prowadzą się obecnie układy, 
które jeśli przyjdą do skutku, Towarzystwo działania



swe już w m iesiącu m arcu r. b. rozpocząć będzie 
mogło.

D la D yrek to ra  m uzyki w Tow arzystw ie, m ającego 
obow iązek u rządzan ia  p rogram u koncertów  i dyrygo­
w ania częścią ork iestrow ą, wyznaczono pensji rz. 600.

=  D ziś w R esursie Kupieckiej, bal urządzony przez 
W arszaw skie' Tow arzystwo D obroczynności, na. korzyść 
starców  i sie ro t pod jego op ieką zostających.

=  Dziś na scenie te a tru  W ielkiego, k o n ce rt panny 
L au ry  K ah re r  p jan istk i z W iednia; w tea trze  R ozm ai­
tości, pierwsze przedstaw ienie operetk i M o z a r ta „ E n -  
tre p re n e r" .

=  Ju tro  w apartam en tach  jeneralnego  angielskie­
go K onsulatu , widowisko am ato rsk ie  n a  korzyść szpi­
ta la  dla dzieci. ~  .

=  Dowiadujem y się. że ap teka olkuska, robi spo­
strzeżen ia  m eteorologiczne. W artoby,aby zajm ujący się 
niem i, zechcieli porozum ieć się z tutejsżem  Obserwa- 
to rjum  i wziąść n iek tó re  skazówki, cd k tórych  dopeł­
n ien ia; zależy jednostajne ść obserw acji, a  zatem  w ar­
tość ich jako m a te rja łu  do klim atologji k ra ju . K onie­
cznem  też je s t porów nanie przedew śzystkiem  używ a­
nych narzędzi m eteorologicznych. Bez tego obserw a­
cje najp iln iej naw et w ykonyw ane, na nic się nie p rzy­
dadzą.

= W id z ie liśm y  onegdaj n a  K rakow skiem -P rzedm ie- 
ściu, napchane m eblam i trag i na sankach, ciągnione 
w śród kopna przez dwóch m ałych chłopców. Biedacy 
nie mogli sobie dać rady, zatrzym yw ali się co chwila, 
a sankarze  co chw ila n a  nich w padali. W  iń te iessie  
w łasnym  i chłopców, w łaściciel m ebli m ógłby był 
p rzecie w ynaleźć inny sposób pociągnięcia.

s=  W zeszłym  m iesiącu zdarzy ło  się w gub: k a ls z -  
skiej k ilk a  przypadków  zm arznięcia; w gm inie P iek a­
ry  zm arz ł w łościanin Nowicki w racając pijany do do 
m u; podobnem u przypadkow i u leg ł w łościanin W ielga 
w gm inie S karbki.

Onegclaj znajdowało sie na widowiskach osób: w teatrze 
wielkim, 966. (Gaz Polic).

-  Z dniem wczorajszym rozpoczęło się wydawanie bez­
płatne w cyrkułach policyjnych drzewa, biednym miasta W ar­
szawy najbardziej potrzebującym, bez różnicy wyznania, od 2ch 
dó trzech szczap dia każdej familj. na dobę. (Gaz. Polic.)

—  Złożono w R edakcji „ K u rje ra  W arszaw skiego", 
od Eulalyi herbu  M uszka, m arek  1736, od S. m arek 
43, bezim iennie m arek  137, od B on...R ulo.... 130 m a­
rek , od F . K. m arek  70, od W . S. 23.

-j- Ś. p. A leksander Dyzmański, w dniu 8 b. m. 
życie zakończył, m ając la t 56. P ozosta ła  żona z córką, 
z a p ra sz a ją  K rew nych, P rzy jacó ł i Znajom ych na wy­
prow adzenie zw łok, z kościo ła A rch i-kated ra lnegoS go  
Ja n a , na cm en ta rz  pow ązkow ski dnia 10 b. m., o go­
dzinie 3cj po po łudniu  odbyć się m ające. — 814 —

-}- Po 'k ró tk ie j a ciężkiej słabości p rzen iosła  się do 
w ieczności w dniu 7 lutego r. b. ś. p. T ekla z D orem - 
bnrgow  S typu łkow ska, O byw atelka m iasta  W arszaw y 
w wieku la t 48. P ogrążeni w nieutulonym  sm utku 
pozostali syn i có rka zapraszają Krew nych, P rzy jació ł 
i Znajom ych n a  nabożeństw o żałobne, w kościele Sgo 
K rzyża, w p ią tek  11 lutego, o godzinie lOej zrana, 
a  n as tęp n ie  n a  eksportację  zw łok tego dn ia z tegoż 
kościo ła  o godzinie 4ej z po łudnia , n a  cm entarz po­
wązkowski. . _ — 818 —

-[- D. 8 lutego r. b. w m ajętności B absk w pow. 
Raw skim , zg a s ła  w B gu opatrzona ŚŚ. S ak ram en ta ­
mi, z rezygnacją chrze^ciańską i zupełnem  poddaniem

się woli Bożej ś. p .R ozaljazJe łow ick ichO kgcka , w wie­
ku la t 24. N ieboszczka pozostaw ia w żalu pogrążonego 
męża, dwoje drobnych dziatek i liczną rodzinę op łaku ją­
cą przedw czesną s tra tę . E xportac ja  zwłok ś .p . Rozalji 
odbędzie się w p ią tek  dnia 10 lutego do miejscowego 
kościoła w B absku, gdzie nazaju trz  złożone zostaną 
w grobach familijnych. —  819 —

-f S. p. Z uzabna M arjanna z W eidentahlów  Sznei- 
der, obyw atelka, przeżywszy la t 75, po długiej i cięż­
kiej chorobip, p rzeniosła się do wieczności d. 8 b. ro. 
P ozosta ł i  F am ilja , zaprasza  P rzy jació ł i Znajom ych, 
na w yprow adzenie zw łok, w d. 10 b. m. to je s t w P ią ­
tek , o godz: 4e j po południu, z dom u w łasnego z za ro ­
gatek  W olskich. N r policyjny 75, na cm en tarz  Ew an- 
g lickc-A ugsburgski odbyć się m ające. — 820—

— W  departam encie m edycznym  m in iste rstw a spraw  
w ew nętrznych, o trzym ano o przebiegu cholery w Ce­
sarstw ie, do 19go stycznia 1870 r. następne w iado­
mości urzędow e: w St. P e te rsbu rgu  (zostaw ało 58; od 
5go do 9go stycznia) zachorow ało osób 34, w yzdrow ia­
ło  22, zm arło  20; pozostaje 50 ;— w gub: w arszaw ­
skiej w pow iatach: kutnow skim , od 19 do 27 grudn ia 
1870 r. z., zachorow ało 20, w yzdrow iało 10, zm arło  
14, pozostaje -1; gostyńskim , od 19go do 27 g rudn ia , 
w yzdrow iało 6; w gub: płockiej, w powiecie płockim , 
od 26 g rudnia 1870 r. do 4 stycznia 1871, zachero - 
w ało 8, wyzdrowiało 7, zm arło  9. (D. W.)

— W  „W iestn iku Tow arzystw a opieki nad rannym i 
i chorym i wojskowymi" piszą: że w iększa część le k a­
rzy  russk ich  w ysłana n a  kam panję m em iecko-francuz- 
ką , w liczbie osób 15, zostaje w zaw iadyw aniu p ro - 
fessora H tibeneta, w prom ieniu  m iast E pernej, Reim s 
i Soissons, jako  głównych lokacjach szpitali, u rządzo­
nych dla arm ji otaczającej P aryż. 11 lekarzy  wróciło 
już do cesarstw a. Między 15 sierpn ia a 1 g ru d n ia  r. 
z. Towarzystwo w ypraw iło w spsrć pieniężnych 12530. 
N a u trzym an ie  lekarzy  i inne potrzeby w ydało 25682 
rsr. celem zaś u trzym ania nadal lekarzy  pozostałych 
assygnowano 20,000 rs r. -

—  „S t. P eters. W edom ." donoszą, że w K azaniu  
w dniu  5 tym  z. m., p rzestrzelił się uczeń gim nazjum  
tam ecznego, 16-sto-letn i P la ton  D em etr, z powodu, 
że nie um iał jak  należy, złożyć egzam inu, z języ k a  ł a ­
cińskiego i greckiego.

—  „Grołos" pisze, że M inisterjum  wojny weszło do 
R ady państw a z przedstaw ieniem  o zw iększeniu sum ­
my w ykupnej od w ojska i zakazie przyznaw ania za ­
stępców  w ynajm ujących się za rekru tów .

—  W edług „G ołosa" D um a w St. P e te rsb u rg u  as- 
sygnow ała z dochodów m iasta  5000 rsr. n a  u trz y m a ­
nie przytułków  połączonych ze szkółkam i rzem ieśln i­
czem u ■ '  n t i  r ,v •

—  Birż. W ied ." donoszą o rozchodzącej się pogłos­
ce, że opera  w łoska w P e te rsb u rg u  oddaną zostanie na 
przyszłość w sposobie en trep ryzy  w ręce pryw atne i 
że konkuru je o n ią  znany w W arszaw ie a  obecnie b a ­
w iący w Moskwie im pressario  p. M erelli. K on trak ty  
z dotychczasow em i a r ty s tam i nie są  odnaw iane.

X . W edług pogłoski krążącej w B ordeaux p rzeby ­
w ająca tam  delegacja rządow a, zam yśla o p rzen iesie ­
niu się do C lerm ont F e r ra n d  lub M arsylji. „ Jo u rn a l 
de B ordeaux" podaje tę wiadom ość zaprzeczając je ­
dnocześnie jej autentyczności.

X  , ,P a tr ie "  po tw ierdzając wiadom ość o usiłow a-



Dera samobójstwie jenerała Bourbaki, dodaje, że za­
miar ten powstał w jego głowie zaraz po bezskute­
cznej próbie dania odsieczy Belfortowi. N a tydzień 
przed zamachem Bourbaki do jednej z csób przy nim 
będących, m iał mówić: „Nieszczęście mnie ściga. 
Zamknięty w Metz przyjąłem dowództwo armji p ó ł­
nocnej. Zdaje mi się, że zdołałem  zrobić z niej armję 
dobrze wyćwiczoną, zdolną do walki, i którą Faidherbe 
umiałspoźytkowr.ć. Powróciłem później do Tours z za­
miarem usunięcia się zupełnie od spraw publicznych. 
Lecz tam wskazano mi niebezpieczeństwo zagrażające 
mojej ojczyźnie, dla ocalenia której mogłem być po­
żytecznym . N ie m ogłem  odmówić przyjęcia nowego 
dowództwa. Lecz nowa armia nie może wziąść góry 
nad siłam i jakie ma przeciwko sobie. Ocaliłem ją raz 
cofnąwszy się, tak samo mógłbym ocalić ją raz jeszcze, 
lecz Bourbaki nie może zawsze cofać się... z tego po­
łożenia jakkolwiekbądź wyjść muszę.11

_ —  Fałszyw e dziesięcio-talarówki zielone ukazały  
się w Pm sieeh; są one bardzo podobne do prawdzi­
wych, mają jednakże nieco mocniejszy druk niż pra­
wdziwe i są przytem wyciśnięte na ostrzejszym pa­
pierze. (G. W.)

X D .2  b. m. zmarł węgierski poeta, literat i mąż sta­
nu baron Eotvos. Zmarły był członkiem akademji na­
uk w Peszcie, a jako mąż polityczny w gabinecie An- 
drassego, do ostatniej chwili sprawował ministerjum wy­
znań. Stosownie do życzenia pochowany został po po­
łudniu d. 6. b. m. w grobach familijnych w Ercsi, obok 
swego ojca. N a obrzędzie pogrzebowym znajdowali S'ę 
wszyscy ministrowie węgierscy,liczni deputowani, pier­
wsze potęgi artystyczne, naukowe i literackie. W  Erc­
si i Peszcie potworzyły się już komitety dla wzniesie- 
nia pomnika zmarłemu.___________________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Warunki ostatecznego pokoju nie przestają zajmo­

wać dziennikarzy. Z różnych źródeł, z różnym sto­
pniem wiarogodności podawane są kombinacje, odno­
szące Się do ustępstw territorjalnych i zaledwie pa­
rę dni potrwają, upadać muszą przed nowemi, które 
z kolei znowu tenże sam los dostają w udziale. Raz 
czytamy, że Pondichery naieżić będzie do Prus wraz 
z 20 statkam i wojennemu, to znowu że ani jedno ani 
drugie nie było żądanęm przez Prussy, gdy tym cza­
sem z Londynu donoszą o kombinacji bardzo dla 
Anglików korzystnej, że kolonja Pondichery rzeczy­
wiście zostanie odstąpioną, a le ją  Prussy zamienią za­
raz na wyspę Helgoland, leżącą ponad ujściem Elby 
i z samego położenia przeznaczoną do przejścia kie­
dyś w posiadanie wielkiego państwa niemieckiego.

Co do nabytków z własnej ziemi francuzkiej, przez 
parę dni utrzymywała s ię  wersja* że p. Bismarck go­
lów  jest pozostawić przy Francji Metz za c nę Lu­
ksemburga, który zostałby .zakupionym od Hollandji 
i następnie odstąpionym cesarzowi niemieckiemu. Ro­
zumie się, że przy doskonałej pozycji jaką daje po­
siadanie Luksemburga, Fram ja utrzymałaby się nie 
tylko przy samej fortecy, ale i przy całym okręgu 
Metz. W swoim czasie wspomniano o tej kombinacji. 
Niem a ona w sobie nic nieprawdopodobnego.

Zaprzeczają jej jednak z Berlina, twierdząc, że 
Niem cy nie odstąpią od żądania Metz i w ogóle 
w układach swoich i projektach trzymać się bę­
dą zasady, aby do kontraktu pokojowego nie włączać 
żądnego takiego przedmiotu, nad którymby w chwili

zawierania umowy, tak Niemcy jak Francja bezpo­
średnio i bez żadnych dyplomatycznych kombinacyj, 
nie posiadały najzupełniejszej rozporządzalności czyli 
innemi słowy, że o żadnych nabyciach od stron trze­
cich i odstąpieniach na rzecz trzeciego mowy być nie 
może. Oświadczenie to w urzędowym prawie tonie 
zredagowane, podkopuje odrazu obie powyższe kom ­
binacje, jeżeli tylko samo odpowiada rzeczywistem u  
stanowi rzeczy'.

Pozostaje zatem do odstąpienia cała Alzacja i część 
Lotaryngji, którą zaraz po słynnej proklamacji l l ą o  
sierpnia, wydzielono z czterech departamentów lor- 
reńskich i przezwano niemiecką. Granica tej niem iec­
kiej Lotaryngji w kraju północno-zachodnim zaczyna, 
się jeszcze na lewym brzegu Mozelli, 3  mile od Sierck, 
spada w prostej łinji na Thion-ville i Maizieres ku 
Metz, ale począwszy od Mezieres opuszcza znowu ko­
ryto Mozelli, aby się raz jeszcze zwrócić na zachód 
dla zabrania dwumilowego okręgu Metz, na którym  
stoczono krwawe walki 16 i 18 sierpnia. .Niem cy  
chcą na wieki zachować w posiadaniu swem pola, k tó ­
re pochłonęły do pięćdziesięciu tysięcy samych tylko 
ciał niemieckich i z posiadłości tej pragną zostawić 
drogą pamiątkę przyszłym pokoleniom.

Podobną pobudkę może mieć i  Francja odrzucając 
żądania pruskie w tym przedmiocie. Na pobojowi­
skach: Verneville, Garze, Vionville, Rezonville, St.- 
Marie au Chenes, St.-Privat, Niemcy triumfujący 
spokojnie już spoczywają: krew francuzką jeszcze nie 
zastygła, jeszcze się pieni i burzy, — bo jej dotychczas 
żadne nie pomściło zwycięztwo. Ale wątpliwości 
wszelkie rozstrzygnie tu konieczność. Uczucia, umil­
kną wtedy, gdy trzeba będzie poświęcić nawet najo­
czywistsze interesa, najdotykaluiejsze dobra.

Od Górze granica skieruje się ku Mozelli, aby wró­
cić na territorium, które Niemcy uważają za histo­
ryczną swą własność, przejdzie poniżej Corny, gdzie 
była kwatera główna ks. F iyderyka Karola, zostawi 
na południu i południo-zachodzie Pont a Mousson, 
Nancy i Luneville, przetnie Delme i Pettoncourt i do- 
sięgnąwszy do rzeki Meurtha pod Moncel z biegiem  
jej rozciągnie się aż do S t-B la ise , skąd podąży do 
St.-M arie aux Mines (Mariakirch) punktu leżącego 
już na granicy Alzacji i Lotaryngji uznanej za fran­
cuzką i stanowiącego południowo-wschodnią kończynę 
Lotaryngji niemieckiej.
. Razem całe territorium żądane przez Niemców po­

siadać może 330  mil kwadratowych i więcej niż pół­
tora miljona mieszkańców. Nad takiejn to żądaniem  
obradować ma konstjtuantą. (Mail).

Redaktor „Gaulois“, przybyły z Paryża do Bru- 
kselli po kapitulacji stolicy, pisze co następuje o sta ­
nie jej zapasów żyw n ości:

„Czarny chleb pomięszany z ryżem i owsem, wy­
dawany b ył w ilości 300 gramów dziennie; m ęso koń­
skie, którego dziennie wypadało 25 do 30  gramów* 
wydawane było dwa razy tygodniowo, a  na rozdanie 
trzeba było w straszny mróz czekać czasem p r trzy 
godziny na ulicy. M it rjału opałowego prawie zu p e ł­
nie brakło. Stare drzewo na pół spruchniałe sprzeda­
wano po 5 franków 100 funt . JDla większości jednak 
cena ta była za wysoka. Szczur kosztował 75 cent. do 
1£ franka. Funt psiego mięsa 2 — 3 franków. Jarzyn  
nie podobna b y ło 'd ostać . Śm iertelność wzrosła-do 
4,500 osób na tydzień, a w ostatnim  tygodniu sty ­
cznia zmarło 6,000 osób. Tąki był stan Paryża w wi-



gilję zawarcia konwencji. Zaopatrywauie miasta w ży­
wność rozpoczęło się we środę i zapewne pierwszym 
potrzebom zaradzi,, ale nędza nie tak  prędko ustanie. 
Roboty niema żadnej, handel w zastroju, drobni kup­
cy, drobni właściciele domów i robotnicy, równo są 
biedą dotknięci."

Mocarstwa podpisane na traktacie tyczącym morza 
Czarnego porozumiały się stanowczo co do zamiaru 
ograniczenia działalności konferencji londyńskich do 
punktu, którego rozpatrzenia Rossja się domagała. Ża­
dna inna kwestja nie będzie rozbieraną na konferen­
cjach; nie będzie nawet mowy o ujściach Dunaju, cho­
ciaż Austrja pragnęłaby rozwiązać tę kwestję w spo­
sób, któryby jej wynagrodził za pomocą nowych rę ­
kojmi, wzrost marynarki rossyjskiej na morzu Czar- 
nem. Telegram z Petersburga zapewnia o zupelnem 
porozumieniu wszystkich mocarstw przyjmujących u- 
dział w obradach nad temi dwiema kwestjami. Spra­
wa Dunaju będzie oddzielnie traktowaną na drodze 
zwykłej dyplomacji nie dając powodu do znaczniej­
szych zmian w ustroju komissji międzynarodowej ujść 
Dunaju.

■„W dniu 3-m b. m. miało miejsce znowu posie­
dzenie konferencji, trwające przeszło pięć godzin. 
Dalsze posiedzenia odroczone do końca przyszłego 
tygodnia. Francja wcale nie była reprezentowaną. 
Według informacji „Elb. Ztn.“ na ostatnich obradach 
tego dyplomatycznego zgromadzenia nowe cesarstwo 
niemieckie faktycznie uznane zostało przez reprezen­
tantów mocarstw europejskich; gdy bowiem hrabia 
Bernstorff oświadczył, że w swej osobie przedstawia 
cesarza Niemiec, lord Granville najprzód a za nim in­
ni dyplomacji powitali go w tym charakterze.

Sprawy księztw naddunajskich przechodzą fazę 
przesilenia, której niepodobna nie przyznać niezmier­
nej doniosłości. Ponury obraz wewnętrzego położenia 
Rumunji skreślony przez księcia Karola w liście pu­
blicznie ogłoszonym, znalazł zupełne potwierdzenie 
w zwycięztwie wyborczem stronnictwa rewolucyjnego, 
które mogło tylko utrwalić księcia w zamiarze abdy- 
kowania. Abdykacja taka w obecnych okolicznościach 
spowodowałoby prawdopodobnie zajęcie Rumunji przez 
obce wojska. Donoszono nawet, źe Turcja jako, zwierz- 
chnicze państwo odwoływała się do prawa wojskowe­
go zajęcia tych prowicji; Róssji przypisywano podo­
bne zamiary; zapewniano wreszcie, że rząd węgierski 
w przewidywaniu podobnej ewentualności, przedsię­
wziął stosowne środki. Zaprzeczono potem tym pro­
jektom, które okazały się co najmniej przed wcze m e- 
mi. Z Berlina jednak donoszą, że pan Beust obawia­
jąc się zawikłań jakieby abdykacja za sobą pociągnąć 
mogła, przedsięwziął usilne stąrania w celu odradze­
nia księciu Karolowi tego ostatecznego kroku. Jeden 
z dzienników wiedeńskich dowodzi nawet, że inne 
mocarstwa przyłączyły się do nalegań kanclerza au- 
strjacko-węgierskiego. Książę przytoczył sam w liście 
o którym wyżej była mowa, usterki konstytucji'ru­
muńskiej, które uważa za główną przeszkodę do za­
prowadzenia irządu prawidłowego i trwałego, i do­
maga się naturalnie reformy tej konstytucji, w duchu 
więcej zaschowawczym. Mocarstwa nie uwzględniły 
tego żądania, a przesilenie trwa ciągle mimo zape­
wnień o pokojowem rozstrzygnięciu, których prasa 
austrjacka nie szczędzi.

Według telegramu nadesłanego z Konstantynopola 
do dzienników belgijskich, rząd serbski przesłał Por­

cie memorandum, w którem proponuje rządowi ture­
ckiemu pokojowe dyskusje nad kWestją „czy Bośnia i 
Hercegowina nie mogą być przyłączone do Serbji."

(Indep. beige. Nord. Nord. Allg. Ztng.)

Wiadomości Telegraficzne. ~
Wersal 5-go. — Wszystkim komendantom placu 

w częściach Francji, zajętych przez nasze wojska, po­
lecono, aby tylko dekret wyborczy rządu paryzkiego 
z d. 29 b. m. ogłaszać dozwalali jako obowiązujący. 
Stronnictwo republikańskie w samym Wersalu wstrzy­
muje się od głosowania. Przeciwnie z Metz, Nancy i 
Strasburga donoszą, że udział ludności w wyborach 
będzie bardzo wielkim.

Londyn 6-go wieczór.— W kołach dobrze powiado­
mionych zapewniają, że na przypadek dłuższego trwa­
nia anarchji we Francji, Niemcy zdecydowani są za 
zgodą Rossji, Austrji i Anglji ustanowić ze swej ręki 
rząd tymczasowy.

Londyn 6-go. — Dzisiejszy „Times" obstaje przy 
podanej przez siebie wersji o warunkach pokoju: są 
one uciążliwe. Ta surowość popycha Francję w obję­
cia Gambetty. Możnaby mieć jakąś nadzieję wtedy 
tylko, gdyby mocarotwa neutralne wystąpiły ,z pośre­
dnictwem. Bez tego południowa Francja tylko przez 
Niemców dałaby się poskromić. (W takich okoliczno­
ściach rozżarzenie się wojny na nowro jest prawdopo- 
dobnem, ostatecznego rezultatu przewidzieć nie mo­
żna.

Londyn 6-go. — „Daily News" podają następujący 
telegram z Bordeaux:

„Rozdwojenie między obiema delegacjami rządowe-, 
mi stało się już faktem dokonanym, juljusz Simon 
nie może się już bez niebezpieczeństwa publicznie po­
kazać, a Gambetta zdecydowany jest za jakąbądź ce­
nę przeprowadzić dekret wyłączający.

Londyn 6-go.—Do Daily Telegraph4' donoszą z Wer­
salu:

„Wojska oblężnicze wejdą do Paryża d. 20 lutego, 
czy jako zdobywcy, czy też w innym charakterze, za­
leżeć to będzie jedyttie tylko od postawy jaką przyj­
mie parlament w Bordeaux."

Bruhsella 6-go. — Jenerał republikański Changar- 
nier przyjął kandydaturę w Lille.

Berlin 6-go w nocy. Zawieszenie broni ma być 
przedłużonem (do 1 go marca?) i konstytuanta zwoła­
ną do innego miasta.nie do Bordeaux.
, Bruhsella 6-go.— W Paryżu do 4-go b. m. było 
zupełnie spokojnie. Przy wyborach większe szanse 
będą mieć orleaniści niż republikanie. Manifest ks. 
Aumale i Joinville opublikowane zostały w Paryżu. 

'Imperjaliści i czerwoni nie mają żadnych Widoków 
utrzymania się przy kandydaturach.

Berlin 7 go.— „Kreuzzeitung" z dnia wczorajszego 
donosi źe mocarstwa porozumiały się już zupełnie We 
wszystkich kwestjach wypływających ze sprawy morza 
Czarnego. Dziennik ten zaprzecza istńioniu jakiego­
kolwiek listu N. Cesarza Wszech Rossji do Cesarza 
Niemieckiego, któryby doradzał łagodność przy za­
wieraniu pokoju z Francją.

Bruhsella 6-go.— Burmistrz Brukselli jedzie do 
Paryża, w kwestji zapomogi dla mieszkańców nieszczę­
śliwej stolicy.

Saarbriichen 6 go.— Do Paryża wprowadzono już 
zapasy mąki. W Wersalu zaczęło wychodzić pismo 
„Union liberale democratique" gwałtownie powstają-



Ce przeciwko Napoleonidom. NasZa komendantura 
niestawia żadnej przeszkody tej publikacji.;W Wersalu 
dozwolone będzie osiedlić się tylu Paryżanom, ilu j e ­
szcze brakuje mieszkańców do uzupełnienia cyfry lu­
dne śei jaką Wersal posiadał przed wojną.

Peszt, 7go.— Wczoraj około lOtej wieczorem zam­
knięte zostały posiedzenia delegacji austrjackiej, mo­
wą mianą przez pana Beusta, na którą odpowiedział 
Prezydent Hopfen, że pomimo ciężarów, jakie dele­
gacja nałożyła na kraj i nieporozumień, jakie przy- 
tem wynikały w jej łonie: w chwili niebezpieczeństwa 
wszystkie stronnictwa i wszystkie ludy monarchji au­
strjackiej, staną około osoby Monarchy z okrzykiem: 
„Niech żyje nasz Monarcha Franciszek-Józef Iszy"!.

Rzym, 6go —  Papież oświadczył, że aż do faktycz­
nego przeniesienia stolicy królewsko-włoskiej nie ru­
szy się z Rzymu.

Florencja, 6go.—  Na wczorajszej radzie Ministrów 
postanowiono, że Król wyjedzie do Rzymu w końcu 
lutego.

Konstantynopol, 6go.— Pogłoski o zamiarach Por­
ty względem zajęcia księstw naddunajskich w razie 
odjazdu księcia Karola, są nieuzasadnione. Bankierzy 
w Galata ofiarowali Porcie 6 miljonów funtów szter- 
lingów.

Bordeaux 6-go.—W dniu wczorajszym po odbyciu 
meetingu w teatrze (Louis?) zgromadzenie z 700 osób 
udało się z garibaldystowskim pułkownikiem Midle- 
ton na czele, na plac Quinconces, na którym stały 
liczne tłumy ciekawych i pociągnął przed pałac pre­
fektury, gdzie również ludność tłumnie zebrana była.. 
Delegatów od zgromadzenia do Gambetty przyjmował 
prefekt Zyrondy i odpowiedział im na żądanie widze­
nia się z Gambettą: „Minister wojny i spraw wewnę­
trznych wierny swemu programatowi: „do broni! do- 
urn wyborczych!" w tej chwili odbywa naradę wojen­
ną nad tern, jakby najlepiej spożytkować zawieszenie 
broni dla militarnych interesów Francji." Manifesta­
cja prędko się rozeszła.

Bordeaux 6-go.—Jenerał dowodzący korpusem 25ym 
donosi, że opuścił już departament Cher et Loire i 
cofnął się po za Vierzon, które pozostanie neulralnem. 
To cofnięcie o 20 mil (francuzkich) na południe, bar­
dzo niekorzystnie oddziaływa na moralne i strategi­
czne położenie wojska, ale trzeba je było wykonać 
w skutek umowy wersalskiej.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa cl. 9 Lutego godz. 10 rano.

Wiedeń 8-go.—  W  środowej gazecie urzędo­
wej, ogłoszony jest list cesarski do ministra 
sprawiedliwości, zawierający zupełną amne- 
stję za przestępstwa polityczne i prasowe po­
pełnione w Przedlitawji po dzień 7-go włą­
cznie.

> 0 0 0 § g O O O " C » -

Z MI AS TA.

Służący u kawalera, to rzeczywisty tyran dcmo- 
wy. Przypatrując się codziennie nawyknieniom -swe­
go pana, obserwując jego temperament, humor i po­
glądy, stopniowo rozszerza swój wpływ i opanowuje 
absolutną władzę.

Niektórzy z nich bywają racjonalistami, t a  każdy

bowiem wypadek jakiego szczególnego nadużycia, po­
siadają zawsze logiczne usprawiedliwienie.

Jeden z takich despotów domowych, korzystając 
z karnawału, zapragnął bawić się kosztem o ile mo­
żności najtańszym. ,

Zaproszono go aż na dwa wesela. Ponieważ na tak 
ważnych uroczystościach niepodobna wystąpić bez 
fraka, a nasz Frontin był dopiero na dorobku i nie 
posiadał kompletnego' uekwipowania, zmuszony więc 
był udać się w pokorę.

— Proszę pana,— rzekł pewnego poranku drapiąc 
się po uchu.

— Czego chcesz,— zapytał pan.
— Prosili mnie oto na wesele. '
— A cóż mnie to obchodzi.
— Przecieby pan nie chciał, żeby jego służący zna­

lazł się jak szewc. Pan ma dwa fraki, ja nie mam 
żadnego, więc....

— Ja kto? Mam ci fraka pożyczyć?
— Naturalnie żeby się zdało, proszę pana.
Sama oryginalność propozycji przemawiała na jej 

korzyść. Frontin poszedł na wesele we fraku swego 
pana.

W kilka" dni potem, szczęśliwy posiadacz tak rozu­
mnego służącego potrzebował iść gdzieś z wizytą. 
Około 7-ej wieczorem przyszedł do mieszkania prze­
brać się.

Lecz o dziwo! tużurek zupełnie prawie nowy, zni­
knął gdzieś z szafy. Młody człowiek pizetrząsł wszyst­
kie kąty, powyrzucał rzeczy ze wszystkich szuflad- i 
nie znalazł.

f W chwili, gdy po raz dziesiąty odbywał poszuki­
wania, drzwi się nagle otworzyły i służący stanął 
w progu.

— Gdzie podziałeś łotrze tużurek!?— zawołał pan 
rozgniewany-

— KtórjŚT TT M TH 
, — Nowy. ~ J jr .

— Zaraz, proszę pana.
I  najflegmatyczniej w świecie zdjął palto, a potem 

poszukiwany tak gwałtownie tużurek.
Młody człowiek nie posiadał się zezłości.
— Jak  śmiałeś pozwolić sobie..,, wołał.
— Cóż? miałem trudzić pana taką bagatelką,— od­

parł niezmięszany Frontin.
— Jakto bagatelką!?
— Przecież myśląłem, że jeżeli ktoś komu fraka 

pożycza, to o tużurek stać nie będzie.
Zdanie było tak słuszne, że trudno było nawet re - 

plikować. Rzecz zakończyła się więc śmiechem.
_ “ ■ Komitet Towarzystwa „Harmonia“ ma honcFdo- 

nieść WW. Członkom, iż zapowiedziany na dzień l is ty  
lutego r. b., t. j. na sobotę, wieczór tańcujący, po­
przedzony koncertem, dla nieprzewidzianych przeszkód, 
miejsca mieć nie będzie. _8Q 6 —

—  Rozkoszne motylki, które ną 4-tej maskaradzie 
z takim dowcipem broniły sprawy nieobecnego prze­
ciwko złośliwemu językowi, raczą przyjąć serdeczne 
moje podziękowanie. — Edward. — 808—

Feliks Gnuss, Dentysta, plombuje zęby zepsute, 
oraz wprawia zęby sztuczne, sposobem najpraktycz­
niejszym po cenach bardzo umiarkowanych. Przyj­
muje cierpiących na zęby od 9-tej z rana do 5 tej po 
południu. Biednym udziela pomoc bezpłatnie od 8-ej 
do 9-tej z rana, Krak. Przed, wprost Zamku Nr 111 
nowy. (2—6) — 685—



Jeszcze tylko do końca bieżącego miesiąca.'
W ażne doniesienie dla cierpiących na nogi! 

Bez noża, bez plastrów lub środków  gryzących,
usuwam natychmiast i zupełnie bez bólu nagniotki, gu­
zy i odziębienia, choroby paznogci we wszystkich 
stadjach, brodawki i. t. d., a przyjmuję codziennie u siebie 
od 1 lej do 2ej godziny Damy, zaś od 2ej do 5ej Panów.— 
Elżbieta K essler, w Hotelu Europejskim, na 2giem pię­
trze, Nr 52. (1—6) -~810 —

W Sobotę, t. j. dnia ligo b. ni., danym będzie

w tak zwanym: „Ogrodzie pod Nadzieją," w Restauracji 
na Pradze, po nad W isłą.

Wejście od ulicy Szerokiej i Brukowej, Nr 405. 
P otraw y i Napoje po zwyczajnej cenie.

Wejście. Kop. 30 i 5 na ubogich.—J .R e im a n .  (1~3) -798 -

W k ,

Jest do sprzedania

i a t r a xv,
oraz 5 dziesiatyn (10 mórg), Gruntu z Łąką i Dom­

kiem. Wiadomość w Błoniu, u Tepińskiej. 
(1 -3 ) -853—

I
we W torki i Piątki, dostać można, ja k  corocznie, 

w Składzie Win i Delikatessów 
A . BO CQ UET,

W Gmachu Teatralnym.
(16 -30) -1 9 1  -

Jeszcze tylko przez krótki czas. 
C E N A  M IEJSC Z N IŻ O N A .

W gustownie przerobionej Sali ze sceny Teatru 
Rappo.

U Z E TJM
H. Prauschera i Kreutzbęrga,

największe w świecie, złożone z 2,000; Anato­
micznych, etnologicznych i patologicznych pre­
paratów, otwarte codziennie dla mężczyzn do­

-rosłych od godz. lOej z rana do 9ej w wieczór. 
' Chąc dać każdemu sposobność odwiedzenia na-

  iszego gabinetu, żniżyliśmy cenę: miejsc na
2 5  Kop. i 5  na ubogich. Studenci Uniwersytetu i niższych 
stopni wojskowi, płacą, połowę. — Cena Katalogu Kop. 15 — 
Co Wtorek od godziny 2ej po południu, Muzeum otwartem 
jest. dla akuszerek. (4—0) —749—

Meaażerja Ereutzberga,
przy rogu ulic: Hr: Berga i Włodzimierskiej.

C E N Y  Z N IŻ O N E . 
Jeszcze tylko przez krótki

j  czas. -Codziennie dwa przedsta­
wienia.-- .Początek 1 go przedsta­
wienia o godzinie 4-ej; 2-go o godz 

I 7-ej i pół.—W Niedzielę 3  przed- 
i stawienia.—Początek I-go- o godzi- 
jnie 4-ej; 2-go o godzinie 6-ej; 3-go. 
So godzinie 7-ej i pół.— Po przed­
stawieniu z drapieżnemi zwierżę- 
Itami. i białym Abissyńskim sło- 
hiiem, nastąpi Karmienie. — Cena 
i miejsc: Pierwsze miejsce Kop. 3 0

 ,  ______ „__  i 5  na ubogich. Drugie miejsce'
Kop 2 0 .  Trzecie miejsce Kop. IO-— Niższe stopnie wojskowe 
płacą na; 3-cie miejsce Kop. 5  (4—0) —75 0

Ostrygi Ostendzkie
nadchodzą codziennie świeże 

do Handlu Win i Delikatessów, 
A . BOCQUET,

w Gmachu Teatralnym.’;'; Kj, 
(18-0)__________  -1 9 0 —

T E A T R  W IE L K I  
Dziś: Koncert p. Laury Kahner. Ciężka próba. 

Posażna Jedynaczka.
Jutro: Afrykanka. Benefis p. Storti. ^ ,E /  ----------------3ATR ROZM AITO ŚCI,
Dziś: Antreprenęr (opera Mozarta 1-szy raz). Bursze. 
Jutro: Panna de Belle Jsle.

K U R S G IEŁD Y W A R S Z A W S K IE J
Dnia (28 stycznia) 0 lutego 1871 r.

M onety i Papiery
Półimperjały Eos. rs. 6 k. 30 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k. 65 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
[Listy Zast. 3 okresu, I s. za rs. 100 
[Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . .  
Listy Zastawne miasta Warszawy 
Qbligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
;Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . .  
Bilety Banku Cesars. za r. 1860 
Nowa Eos. poż. prem. z r. 1864

i i-. „ „ z  r- 1866 ............
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
(Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Akcje Banku Handlowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia • 
Obligacje kolei żel. Terespolskisj 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Lódzkiej 
5°/0 Listy zastawne rossyjskie . .

Żądano Płacono

RUBLE I  KOP. SR.

. .  • ___ , . . ___

91 49 91 16
89 32 88 ■ 99
88 -25 87 83
83 67 83 25

100 17 99 . 83
73 .91 73 58

91 ■ ~— — .J
145 _ — ■ ___ j

148 ■ — : . — 11
70 50 70 r • t r i
69

—
airn i :

1
' 1

.150
—

118

.

"•fili -- — . “ TT

106 — —  ■ - - -

Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop. 51 '/3 
Od Likwidacyjnych kop. 75%
Od Listów Zastawnych nowych kop. 68 y.
Od Listów Zastawnych miasta Warszawykop 177 7, 
Berlin: Weksel 100 tal. 8 d. rs. 113 k. 40 rs. 113 k. 10 
Londyn: 3 m. funt. st. rs. 7 kop. 68 rs. — kop.
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. - k. -  rs. -  k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 92 k. 70 rs. — k .—

B i   ■■■■ ■n.ua.f i iwriiii,
S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLO G ICZNE.

Dnia 8 lutego 1871 r. fiilio&oiod SU'

Termometr R.
wskazywał zimna st.

Godz. 7 rano 1 z południa 9 wieczorem
17.2 13.4 17.6

Dnia 7 najw 
Barometr zmienny ale stał wysoko.
W iatr panujący wschodni.
Dziś o godzinie 7 rano zimna stopni 20.6 R.; barometr 

spada wiatr wschodni. • —OlgO ,{ 9 "
Wschód] słońca o godz. 7 min. 30.

- Zachód słońca o godz. 5 min. 0.
Długość dnia godz. 9 min. 30.
Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą stóp ;5 cali 11.
— Ceny T argow e W arszaw skie, — Dnia 3 lu­

tego płacono za korzec pszenicy wagi 240 do 250 funtów 
rs: 6 kop. 5 do rs. 7 kop. 50: •- żyta wagi 230 do 240 od 
rs: 4 kop. 20 do rs: 4 kop. 60: — jęczmienia 4-ro i dwu­
rzędowego rs: 3 kop. 40 do rs: K-kop- ^S: — owsa rs: 2 kop 
40 do rs. 2 kop. 65:—kartofli rs. 2 k. 15 do rs. 2 kop. 30'

— Okowitę, płacono dnia 8-go lutego hurtową skład- 
niczą za garniec od kop. 132'A . do ko 138. —Pojedyńezą szyn- 
earską za garniec od kop. 134 do 134J/3 kop,

W Drukarni Kurjcra Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). J o 3 e o j c h o  Hemypoio.
R edaktor, W acław  S Z Y M A N O W S K I. W ydaw ca, G ustaw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



DODATEKdo KCRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 31.
Czwartek . —  Dnia 28 Stycznia (9  Lutego). —  Rok 1871.

PODRĘCZNA

w jednym wielkim tomie z atlasem,
wychodzić będzie w roku bieżącym  nakładem  R edakcji P rzeg ląd u  Tygodniow ego. Praca  ta  doprowadzona według 
źródeł krajowych i zagranicznych do 1870 roku włącznie, obejmie terrnm a wszelkich nauk, daty historyczne, nazwiska ludzi, 
miejsc i t. d., z krótkiem i lub dłuższemi stosownie do potrzeby^ objaśnieniam i. Dzieło^ to o trzym ują bezpłatnie wszyscy Pre- 
num eratorzy  P rzeg lądu  Tygodniowego zapisujący się n a  to pismo od 1-go Stycznia 1871 roku . P renum erata na Przegląd  
z czterem a tomami powieści i Encyklopedją, wynosi w W arszaw ie kw arta ln ie  rs. i ,  miesięcznie kop. 35, na  .prowincji rs. 1 
kop. 50 kw artalnie, a  .rocznie rs. 6. Adres: ulica Nowolipie, N r 2414/15. ( i —1) — 687 — . r -

-  Ostatni zeszyt „Ekonom isty11 za rok 1870 opuścił prassę 
i obejmuje następujące przedm iotu: O giełdzie i czynnościach 
giełdowych, ze stanowiska ekonomiki i praw a handlowego, na- 
p isa ł Stanisław Czarnowski, Mag. pr. i adm:; O śacharym etrji 
optycznej, oraz wartości m ączki cukrowej d la  rafinerji, (ciąg 
dalszy), n ap isał Stanisław' Krysiński, mag. n. fiz.-matem.: W y­
stawa płodów gospodarstwa wiejskiego i ogrodnictwa odbyta 
w W arszawie, w m. wrześniu, 1870 r., napisał Konst. W zdul- 
ski; Rzecz o rozchodach Państwa. W yłożył w latach  1S67 i 
1868 w b. Szkole Głównej W arsz., D r.. J .  B. Oczapowski; E ko­
nomika przemysłowa: Zam iana i moneta, wyłożył L. W ołow­
ski, Członek instytutu, prof. Konserwat. sztuk i rzemiosł w P a ­
ryżu. K ilka uwag z powodu artyku łu  p. F eliksa  Zielińskiego 
p. t, „O kassacli pożyczkowych" na  wzajemności opartych, 
skreślił Józef K irszrot; W idoki rosyjskiej produkcji złota,
(ciąg dalszy), streścił W . S.; Przegląd  bibliograficzny. W ska­
zówki d la  gosp. wiej., przez Ign. Sołdraczyńskiego—ocenił 
Ed. Stawiski; K ronika ekonomiczna. A.) Zagraniczna: O udzia­
le robotników w zyskach,—dokończenie dyskusji paryskiego 
Towarzystwa ekonom istów ,'streścił W . S. B). Krajową. Spra­
wozdanie z czynności likw idacyjnych w Król. Pol. od d. 1 (18) 
stycznia do d. 1 (13) lipca 18TO r .—Najwyżej zatwierdzone 
19 lipca 1870 r. w W arszawie, przepisy względem konserwa­
cji dróg Ziemskich w guberujach Król. Pols. -R ozporządzenie 
Kom itetu Urz. w Król. Pol., względem skupu czynszów 
wieczystych i innych ciężarów gruntowych w Królestwie. (Okólnik 
30 czerwca r. b. N. 103).

dujących się.

w ilości rs. 54, które nieutrzym ującemu się przy  licytacji za­
raz  zwrócone żostauie. ’

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w K ancellarii Ł o­
wickiej Rady Powiatowe: Dobroczynośej Publicznej i w kan- 
cellarji Rady M iejskiej W arszawskiej każdodziennie z wvła- 
czeniem dni św iątecznych i galowych. J

N aczelnik Zakładów  Dobroczynnvch 
w W arszaw ie, Zarządzający Iuteressam i R ady 
M iejskiej W arszaw skiej Publicznej Dobroczyn­
ności, Rzeczywisty R adca S tanu Szambelan 

( 3 - 3 )  —611— A. Z aborow sk i.

N akładem
Księgarni Oeiietiinera i Wolffa.

w  W arszaw ie , p rzy  ulicy K rak .-P rzed .,
wyszedł z d ru k u :

„Robinson Szwajcarski ,“
z ostatniego w ydan ia  francuskiego,

przerobionego przez 
P . J .  S T  A  H  L  A ,

przełożył
J A N  C H Ę C I Ń S K I .

Nabyć m ożna we wszystkich znaczniejszych księgarniach  
miejscowych i n a  prowincji.

Cena R s. 1 K op. 8 0 .
(3 - 3 ) -2 8 6 -

W  dniu 11 (23) lutego 1871 r., o godzinie 10-te, 
SiUlUG lano; sPrzedaną zostanie w drodze przvmuszoneco 

l 11 wywłaszczenia w Trybunale Cywilnym w W ar- 
szawie, w W ydziald I-szym Nieruchomość w m ie­

ście W arszaw ie, przy ulicy Piwnej położona, num erem  hyno- 
tecznym 100 oznaczona, składająca się' z domu frontowteo 
murowanego o 3-ch p iętrach  i officyny takiejże dwupiętrowej 
L icytacja rozpocznie się od summy rs. 8172 kop. 3 9 1 / j a p 0 
%  części zniżonego szacunku. W adjum należy złożyć w kwo­
cie rs. 1500. W arunk i sprzedaży przejrzane być mo^ą w bió- 
rze  P isarza  T rybunału  Cywilnego, W ydziału 1-go, oraz u pod­
pisanego Patrona, p o d N rl7 7 1 a , w W arszawie mieszkającego 

(1—2)—795— H en ry k  H offm ann, T atro n

Pótrzębny jest

! U C 2 X E I W  .

do Składu W in i Towarów Kolonialnych A lb erta  G laeser 
przy ulicy F re ta , -Jłe 280 (nowy 1), naprzeciw Kościoła Ś-go 
Jacka. ,J'(3 3) -676-

Gambetta-Marsz, WIES
ułożony na  fortepjaa przez W ito ld a  M urillo , grywany 
n a  koncertach - Lewandowskiego, w R esursie Obywatelskiej, 
je s t do nabycia we wszystkich księgarniach, tak  w W arszawie, 

jak o  i na prowincji, po cenie Kop. 30 za egzemplarz.
( 2 - 3 )  756—

R ad a  M iejska W a rsza w sk a  Dobroczynności 
Publicznej.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 3 (15) lutego r. b., o go­
dzinie 12‘/a z południa odbędzie się w mieście powiatowem 
Łowiczu, w K ancellarji Łowickiej R ady Powiatowe Dobro-

odległa od W arszawy w iorst 24, a  od F ab ry k i 
C ukru 3 wiorsty, zaw ierająca około 6 0 0  dzie- 

s ia ty n  (3 0  w łók), w czem je s t  znakom ita ilość łą k  po­
praw nych, je s t  do sprzedan ia lub zam iany na Dom a l­
bo Sum m y hypoteczne, pod korzystnem i w arunkam i, zprzy- 
czy n y ,' że W łaściciel nie może się sam zajmować.” W szelkie 
możebne ułatw ienia uczynione będą  przy sprzedaży. Ponie­
waż na  gruncie znajduje się znaczna ilość Siana i Słomy, 0- 
raz  dogodne Budowle, przeto mogą być przyjęte Inw entarze 
do p rze jm o w an ia  na  warunkach przystępnyąh- -  Tam że 
OGRÓD obfitąjący w Drzew a owocowe, oraź W IA T R A K , 
do w ydzie*aw ienia . — W iadomość w Składzie Sukna Nowa­
kowskiego, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, N r 477.

( 11 - 12 )  '  - 9 4 -  ‘



-  II -

Afl AT) I w średnim wieku, z wyźszem wykształceniem 
UOUJjJx pragnie przyjąć obowiązek dozorowania,dzieci 

do towarzystwa łub zarządu domu. Tamże jest PO K Ó J do 
wynajęcia każdego czasu, suchy i ciepły, na dole, przy jednej 
osobie przyzwoitej. Może być dla emerytki lub emeryta. W ia­
domość przy ulicy Szpitalnej Numer domu 10, mieszkania Nr, 
16. '___________ (3—31____________ - 4 S 4 -

I I  9111,
z dobrą gramatyczną wymową, przybyła z Rygi, życzy sobie 
miejsca do dwojga lub trojga Dzieci; zna także ręczne i ma­
szynowe szycie. Mieszka przy ulicy Długiej, w Hotelu Drez­
deńskim, u P. Michalczyk. * (3—3) —684 —

Poleca się względom Szanownej Publiczności nowo-otworzony

Zakład szycia Snkien
i Wszelkiej B i e l i z n y ,

przy nliey Niecałej, w domu pod Nrem 5, mieszkania Nr 10,
CBLKSTYilT Bi..

zapewniając, że  sta rać 's ię  będzią zaufanie Publiczności pozy­
skać, wykończając robotę sumiennie. . (6 -1 2 ) ' -4 3 8 —

Skład na Drzewo i Węgle,
w środku miasta, prowadzony przez la t kilka, z powodu inte­
resów familijnych jest pod korzystnemi warunkami do odstą­
pienia zaraz z wszelkiemi Utcnsyljami naleźącemi do niego, 
jakoto: Wozy, Konie, Miary, Skrzynia do węgli, i tym .po­
dobne Rzeczy; oraz Bryczka na resorach i Sieczkarnia.—, 
Wiadomość przy ulicy Kro.kowskie-Przedmieście, N r 437, no­
wy 59, wprost Statuy Matki Boskiej, na pierwszem piętrze. 

if c u l tw iu H  w (3—3) V  ;, . ' - 6 7 8 -

Jest do sprzedania

Garnitur le h li  Mahonio-
jWych.

Kanapa, 12 Krzeseł, 2 Fotele i Stół przed Kanapę, wszystko 
w dobrym stanie, oraz Szafa i łóżeczko dziecinne jesionowe. 
Wiadomość przy ulicy Długiej Nr 5865, gdzie Eldorado Nr 
8 mieszkania. Stróż wskaże. (3—3) — 695 —

Jest do sprzedania

Garnitur melbli mahoniowych:
6 Krzeseł, 2 Fotele, 1 Kanapa i Stół, kryta rypsem. Robota 
mebli tak stolarską jak  i tapicerska jest wykończona gusto­
wnie i pracowicie. Jeżeliby kto sobie życzył dobrej roboty 
mebli możf nabyć za cenę bardzo uizką, przy ulicy Widok 
i róg Brackiej Nr 1578, nowy 2. Wiadomość u tapicera. 

(2 -3 ), - -  762 -

KARAFASZKA czyli BRYCZKA,
przydatna równie do jazdy po mieście jak  i na wsi, jest do 
sprzedania z powodn nieużyteczności za Rs. 55; Widzieć ją  
można w Bazarze Towarzystwa ,,Merkury,1“ przy ulicy Sena­
torskiej. : (1 — 1) —804—-

W s z e l k i e  N a s i o n a ,
oraz

M i e s z a n k i  P a s t e w n e ,
producji

PP. Sławiński i Syn, wKIeczy Górnej,
poleca S k ład  N asion  Sm oleńsk i et Comp.,

Nowy-Świat, N r 67, wprost Kopernika.
Cenniki do wszystkich Pism dołączono będą. 

Kupujemy ża gotówkę K oniczynę i inne N asiona, tak 
W mniejszych jak  w większych partjach. (4-— 6) —441 —

Podaje się do powszechnej wiadomości, iż 
w domu pod N r 2993, przy ulicy Czernia­
kowskiej, zwanym dla Rzemieślników i ro­
botników', jest do wydzierżawienia Ogród  

owocowy, oparkaniony, wraz z placem lub bez takowego na 
lat 12. -Plac powyższy może być użytym na skład drzewa, 
węgla lub t. p. O warunkach dzierżawy dowiedzieć się mo­
żna każdodziennio na gruncie u Rządcy domu, od godz. S ra ­
no do 11 i po południu od 4ej do 7ej w wieczór.

(2 - ? )  • • 767 -

Ktoby miał do sprzedania

t m^  o r t  e p j a n
lub P IA N IN O  używane, o 7 u . 

lub przeszło G1/? oktawach, raczy zostawić adres przy ulicy 
Królewskiej, Nr 23 (1066). Wiadomość u Rządcy domu.

• (2 -8 ) | -7 7 1 -

Do Składu Drożdży,
i  S ta tk ó w  kuchennych i  gospodarskich , 

z eta lu  zw anego B esm sem erstahl,
Ł .

na Krakowskiem-Przedmieściu pod Nrem GÓ nowym, 
gdzie nowa Wystawa Sztuk Pięknych, 

nadchodzą ciągle świeże transportu; 
z ozem skład poleca sie względom Szanownej Publiczności.

(6 -1 2 )  - 9 1 -

> STANISŁAWA BAUIANN,
\ p r z y  ulicy Elektoralne)V Nr 795 naprzeciw Banku \
f  nadszedł świeży transport:
#  CEMENTU Portland Angielskiego, „Róbinsa i Komp.”
% z Londynu.ff CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen”
% GLINY ogniotrwałej.£  KOKSU i W ĘGLI kamiennych kowalskich.
S  TEKTURY smołowcowej i  BLACHY żelaznej do kry-
C cia dachów, wszystko prawdziwe Angelskie i w najlep- g  szym gatunku. ” (48- 0) - 180— (1771)

Z powodu wyjazdu jes t do sprzedania]

P O S E S S J A
przy jednej z ulic w blizkości Ś-go Aleksandra składająca 
się z domu frontowego wyłącznie pomieszkanie właściciela 
stanowiącego i z ogrodu obszernego. Mający chęć nabycia 
znajdzie informację u Henryka Ehrenfeuchta Ajenta giełdy 
warszawskiej przy ulicy Orlej pod Nr. 3 zamieszkałego. -. 

(5 - 6 )  -9 8 6 9 -

m
Mam honor zawiadomić i zarazem polecić się Szanow- 

ag nej Publiczności, że od Nowego bieżącego roku,* otworzy­
li łem w Alei Jerozolimskiej N r 19 nowy, (obok piekarni 
3g. Granzowa)

asSkład wapna i węgli kamiennych!
któie bezpośrednio sprowadzam. S

Wszelkie zamówienia bezzwłocznie i z akuratnością gg 
spełniam. Sprzedaż hurtowna i cząstkowa. Ceny zastoso- 88. 
wywam do cen kopalnianych^

Luhecki,

NAFTA, i i i ,  NAFTA.
W  najlepszym gatunku garniec K op. 9 0 .  

N A F T A  W beczkach.
N A F T A  na garnce, kwarty, pólkwarty i kwaterki. 
N A F T A  w oryginalnych amerykańskich blachach; po 

5 galonów, Rs. 5 za blachę. .
W yprzedaje Skład M. P E R K O W S K I E G O .  

Ulica Bielańska, Nr 60S (nowy 12), dom, W-go Zfewiszy;
(5 -5 )  - '6 8 2 — ,



Materjały na kaftany (dla dam), w najmodniejszych i pełnych życia kolorach, naśladujące futro, 
nadzwyczaj ciepłe, puszyste i lekkie, świadczące, do jakiego stopnia dobroci wyrób ten krajowy 
doprowadzonym został.

S u kna czarne zagraniczne w najwyższych gatunkach na fraki, w cenie do rs. G, a kra­
jowe ód rs. 2 za łokieć.

S u kna czarne krajowe, na pokrycie futer, odznaczające się szerokością i taniością. 
O ryginalne m aterjały angielsk ie, w kolorach ciemnych, jednostajnych lub w deseń 

nieodznaczający. Przy nadchodzącym nowym sezonie, znaczny ten zapae wyprzedaje się po ce- 
pula'isl nach o wiele zniżonych. i.oboiaog es I '  . /

M aterjały znacznie grubsze od sukna, na pokrycie futer, w różnych kolorach i cenach.
M aterjały grube, praktyczne i ciepłe, na zimowe ubrania, od rs. 1 kop. 95 za łokieć.

K orty  krajowe w najmodniejszych deseniach i kolorach od ceny rs. 2 kop. 25 za łokieć- 
Dla osób nieuganiających ąię za O statnią modą, znaczny wybór materjałów na wszelkie ubrania, po 

cenie kosztu a nawet niżej. -
Sukna, kam izelk i i S yberyny liberyjne, w różnych kolorach.

i

sto ło w a  b ielizna na G i 12 osob; 
S e r w e tk i do herbaty— — -  
R ęczniki.
Sk arp etk i wełniane i niciane. 
K am izelk i wełniane, prawdziwe aksamitne 

i jedwabne.

Skład Sukna i Kortów f r

(4-6). —  632  -

F lan elk i szkockie i inne w różnych kolorach 
począwszy od kop. 75 za łokieć.

K orcik i w różnych kolorach dia dzieci. 
Szalik i wełniane od kop. 30 za sztukę. 
K ołd ry  wełniane od rs. 4.

ulica Mowo-$eitatói*ska 

J .  N O W A K O W S K I.

A D A I BOGUSŁAWSKI,
S ta rszy  F elczer, i

mieszkający przy ulicy Białej, róg Elektoralnej, 
Nr 761,

trudniący się specjalnie operowaniem odcisków,' 
paznokcie wrośnięte, kurzajki i brodawki wygubia 
bez użycia ostrych narzędzi, unikając wszelkich 
krwawych operacji tak wycinań jak i wyrywali o- 
nych; posiada własnego wynalazku aparat do ką­
pieli parowych, zapobiegający wdychaniu pary, 
w którym kąpiel z wszelkich leczniczych środków 
przez Doktora wskazanych, przy łóżku chorego na 
każde żądanie przyrządzić można. (4—6) —2Go —

■ h

Os t r z e  z e  m e .
S k ład  Instrum entów  Zagranicznych, 

4 8 4 a ,  w ]
przy

u licy  M iodow ej N r  4 8 4 a ,  w p ro st R ządu  
G ubęrnialuego.

Doszło nas z różnych stron zażalenie, że pewna oso­
ba, zgłaszając się w naszem- imieniu, przyjmuje kor- 
rektę i strojenie fortepjanów z naszego Składu pocho­
dzących i pobiera za to wysokie, dowolnie nałożone 
ceny, zostawiając po sobie instrumentu rozstrojone.
Dla zapobieżenia temu nadużyciu, mamy honor za­
wiadomić Szanownych naszych PP. Klientów, iż głów­
nym stroicielem składu naszego jest p. E d w ard  
K erntopf. Inni zaśkorrektorowielub stroiciele przez 
nasz Skład używani, posiadają upoważnienie piśmien­
ne do przyjęcia robót i takowe na żądanie strony in- 
teressowanej, okazać są obowiązani.

H erm an i  Grossmann.
_  (2—3) - 7 6 1 -  __

TRAW
oczyszczony

KarpińskiegoAjiteR
Sposobem wynalezionym i podanym przeze- 
mnie przed dziesięciu laty, uznany ze swej 

dobroci,
ze św ieżej w ątrob y  Stokfisza, czystego  rybiego

r\o-;ł}iq. os: sm aku.
Sprzedaje się we flaszkach, okapslowanych, i 
opatrzonych własnoręcznym podpisem w Ap­
tece mojej w Warszawie, ulica Elektoralna 
Nr 787, oraz w wielu Aptekach Królestwa i 
Cesarstwa. (5— 10) — 426 —

używane przy machinach parowych, naprawia za­
kład podpisanego, zaręczając za dokładność. 
W Warszawie, ulica Nowy-Swiat, dom Zarządu 
Wojskowego, Nr 1245.—G. Gerlach, Mecha­
nik i Optyk. (5-10) — 474 -



r s . P Ą C Z K I, wyborowe po Kop. 1 'j., i 2*/» (Gr. 3 i 5), oraz 
FA W O R K I doskonałe, dostać można poczynając od go­
dziny 4ej, przy rogu ulicy Bednarskiej i Krakowskiego-Przed- 
mieścia, drugi dom od rogu, obok b. Hotelu Smoleńskiego.

(1—-i) - 8 0 5 -

IS D K ID  BALOWI,
W  przeciągu 24 godzin, odrabiają się podług nawyższych 

wymagań gustu i elegancji, w pracowni Sukien Damskich, u- 
lica Długa N r 32, pierwsze piętro, A. Gałecka.

(3 -3 )  ' — 694 —

Ę  Magazyn Drzewa, T . Idżkowskiego,
J |  przy ulicy Dobrej, między wodociągiem i łazienkami,
SE dawniej Ciemskich Nr 2813, nowy 16.
g  Zaopatrzywszy się powtórnie w transport drzewa 01- 
ygk szowego i Brzozowego suchego w sążniach, w szcza- 
M j pach 1J/2 łokciowych, mam honor zawiadomić Sz. Pu­

bliczność, iż sprzedaję sążeń kubiczny rzetelnej mia­
ry bez odstawy: Olszyna rs. 9 k. 20, Brzezina rs. 10 
k. 50, za dostawę sążnia dolicza się rs. 1. Dostawa 
powyższa uskutecznia się bezzwłocznie o rzetelności 
Sz. Publiczność może się przekonać na miejscu, co za­
pewnie już w zeszłym i w tym roku przekonała 
się. (1—6) — 803 -

Z powodu braku miejsca są do sprzedania 
za Rs. 15,

Sanki dorożkarskie
• w dobrym stanie.

Ulica Żelazna, Nr 34 nowy, pomiędzy Chłodna a Ogrodową.
(1—3) —793—

Zawiadomienie dla WW. Doktorów.
Ktoby z Panów Doktorów życzył sobie wy­

nająć miesięcznie, kwartalnie lub rocznie, 
świeży r elegancki E K W IP A Ż , ża u- 

miarkowaną cenę, na godziny swoje wizytowe, zechce zosta­
wić swój adres pod literami J. W., w Redakcji „Kurjera 
W_arszawskiego,“ dla bliższego porozumienia się.
 _____________________  (1 -3 )____________ - 7 9 2 -

Jest do odstąpienia SUM M A hypoteczna Ty­
siąc kilkaset ,Rs., na pierwszym Numerze po dawnym 
Towarzystwie lokowana, lub też żądaną jest PO ­
Ż Y C Z K A  500 Rs. Wiadomość przy ulicy Nowo­

lipie, N r 15 nowy, mieszkania N r 13. (1—1) — S09—

W  Pracowni A. Gałeckiej wykładają się

lekcje Kroju
.Sukien i Strojów Damiskich, tak łatwym i doskonałym spo­
sobem, iż każda z Pań uczących się, na pierwszej lekcji mo­
że mieć „tego dowód. ‘V A . Gałecka.
(1—3)—800— Ulica Długa, Nr 32, lsze piętro.

Fortepjan z mechanika angielską,
w dobrym stanie, jest do sprzedania w domu przy
ulicy Piwnej, obok Kościoła Sgo Marcina, w współ-

mieszkaniu ociemniałych. Wiadomość u Pani Goraczkowskiei 
Cena Rs. 170. (1 -1 )  —79.9-

Do sprzedanie

Meble mahoniowe,
 _ — — najświeższego fasonu, roboty Simmlera: Kanapa-

7 Foteli, z pokryciem i z pokrowcami, Stół i dwie Konsole 
przy ulicy Długiej N r 24 nowy na 1-em piętrze, u właści­
cielki domu naprzeciw Eldorado. (2- 3 — 751 —

O S O B A
płci żeńskiej, mająca do ulokowania Rs. 450, z wszelkiem bez­
pieczeństwem, w procencie dostanie przyzwoite utrzymanie, 
w domu zamożnym; a gdy się zajmie domowem gospodarstwem, 
oddzielne wynagrodzenie otrzyma. Wiadomość pod Nrem 4 
nowym przy ulicy Koziej, 1-sze piętro, obok Hotelu Saskiego. 
(2~ j )________ -774  -____________ W ojciechowski.

Bona francuzka, młoda,
pragnie umieścić się w ja k  najkrótszym czasie, w Warszawie, 
za pośrednictwem KamilliMierkowskiej,ulicaŚto-Jerska, Nr22. 
Kilku G uw ernerów  z konwersacją francuzką, ruską i nie­
miecką, jes t do umieszczenia. Oznajmiam Osobom które nie 
dołączają m arek w listach, iż niepodobna mi odpowiadać na 
takowe. ; ( i _ i )  — 811 - -

Śmietanki i Mleka
dostać można codziennie sprowadzanej z Kolonji, w Starem- 
Mieście pod Nr 43, u Właścicielki domu, na lszem piętrze.

Dwa Pokoje kawalerskie,
za rs. 2 5  kwartalnie, są każdej chwili do wynajęcia, w do­
mu M. Fajansa, ulica Krakowskie-Przedmieście, Nr 52.
 (5- 0)___________________.___________- 7 14 - ______

RESTADRACJA
w  H otelu  Litewskim

przy ulicy Nowo-Senatorskiej, poleca się Szanownej- Publicz­
ności z doborem potraw, oraz z Piwem Bawarskiem nowem 
z browaru parowego W-go K ijok et Comp.

(2 -3 )  . .  73i _

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia każdego czasu

L O K A L
składający się z trzech Pokoi i Kuchni, na 2-giem piętrze od 
frontu, Krak.-Przedmieśeie Nr 396, wprost ulicy Hr. Berga 
nad Apteką. (2—3) — 755 _

Każdego czasu jest do wynajęcia Sklep,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nrem 416, naprost 
Kościoła Sgo Józefa,Oblubieńca N. M. P., oraz od Wielkiej- 
Nocy, T rzy  Pokoje i Kuchnia, na 2giem piętrzę. W ia­
domość przy ulicy P ręta pod Nr 266/7. (1—3) —791—

Pinczer za Rs. 50. \
Jest do sprzedania Szczeniak z prawdzi­

wej rassy, czarny, podpalany, gatunek nad- 
zwyczaj rzadki. Wiadomość przy ulicv Fre- 

(1—1) -_7j q _  ta, łsr 255, dom Gerlacha, u Stróża Marcina

Biedna żydówka handlująca krochmalem, przechodząc u- 
cą Długą na Bielańską,, dnia 8-go b. m., o godzinie 12-ej

w południe, zgubiła ostatni swój fundusz, J

g  S h SiOkoło Rs. 5, bóiMlSS i
w kieszeni skórzanej z guzikiem miedzianym.

Uprasza Łaskawego Znalazcę przez wzgląd na jej ubóstwo,, 
o oddanie do Redakcji „K urjera Warszawskiego,“ za nagro­
dą, jeżeli żądać będzie. (1- - 1) - 8 0 2 -

W  zeszłą środę, t. j. 1 b. m., znalezioną została na Nowei
drodze przy moście , J

Skóra Wołowa.
Właściciel odebrać ją  może za udowodnieniem i zwrotem kosz­
tów w rynku Starego Miasta w jatce w bazarze pod Nr 4 
u rzeznika Mikołaja Perkowskiego. (2 -3 )  - 780-

W Drakami Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c ) . - a o 3B0«Ho Ńemypoio.


